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NOWINY CO 


Warszawa, poniedziałek 11 kwietnia 1 


dier utworzył 


DZIENNE 


BC 


ząu 


bez udziału socjalistów 
Bomneść — zmimisirenm spraw zaran CZENRTGCHA 


PARYŻ, 10. 4. Mimo niedzieli 
desygnowany na premiera były 
minister wojny w gabinecie Blu- 
ma, Daladier prowadził intensy- 
wne rozmowy, które doprowadzi- 
ły do utworzenia nowego rządu 
Francji. 

Niemal do rana 
Rada Naczelna Partii 


Zgon Aleksandra 


W sobotę późnym wieczorem 
nadeszła do stolicy wiadomość o 
zgonie Aleksandra Świeętockow- 
skiego. Sędziwy, bo 89 lat liczą- 
cy pisarz, przebywając w swej 
siedzibie wiejskiej w Gołotczyź- 
nie pod Ciechanowem, zaniemógł 
ciężko na serce. Do chorego we- 
zwano lekarza. Niestety, nie uda- 
ło się uratować pisarza. Wieczo- 
rem Aleksander Świętochowski 
zakończył życie. 

+ 


obradowała 
socjalisty- 


8. $ _ Aleksander Świętochowski 
urodził się w Stoczku Lubelskim 18 
stycznia 1849 r. Po ukończeniu gim- 
nazjum w Lublinie, uzyskał dyplom 
na wydziale historii Uniwersytetu 
Warszawskiego, a następnie doktory- 


Wnuczsi 


cznej, która około godziny 5-tej 


rano przyjęła wniosek Severaca, 
wypowiadający się przeciwko u- 
działowi socjalistów w rządzię, 
lecz wyrażający zaufanie socja- 
listycznej grupie parlamentarnej: 
Oznacza to, że nie biorąc udzia- 
łu w rządzie, socjaliści poprą 
| rząd Daladier. 


Św ełoń rwskieqa. 


zawał się na uniwersytecie w Lipsku. 

Swoją działaność pisarską Święto- 
chowski rozpoczął wcześnie, gdyż 
mając 18 lat (rok 1867) rozpoczął pi- 
sywać w „Tygodniku Ilustrowanym“ 
W latach 1870--187g współpracował 
z „Przeglądem Tygodniowym*, „Ga- 
zetą Polską“ i „Opiekunem Domo- 
wym“. Od r. 1881 do 1907 wydaje i 
redaguje „Prawdę“, ogłaszając rów- 
nocześnie szereg prac i powieści. 

Ostatnimi Jego pracami była po- 
wieść „Nałęczeć, „Twinko* i w r. 
1936 ogłoszona praca „Genealogia 

teraźniejszości”, W r. 1937 Aleksan: 
der „Świętochowski odznaczony był 
Nagrodą Literacką m. Łodź. 

Si p. Alesander sswiętoci.owski pl- 
sarz | publicysta niebywałej wprost 
pracowitości, uważany był powszech- 
nie za jednego z twórców pozytywiz- 
mu polskiego. 


Raspa: ma 


nie wpuszczone do U. S$. A. 


NOWY JORK, 10. 4. Przybyły tu- 
taj z Francji dwię wnuczki Rasputi- 
na, które dotychczas wychzwywane 
były w kiasztorze. Dziewczęta te, li- 
czące 15 i 17 lat, przyjechały w od- 
wiedziny do swej matki Sołowiewo- 
wej, córki Rasputina, która od kilku 
lat przebywa w Ameryce i zarabia 
na życie jako woltyżerka cyrkowa. 


Władze imigracyjne jednak nie do- 
i puściiy dziewcząt do lądowania, gdyż 
zdawiem ich nie posiadają one Środ- 
ków zarobkowania, a matce ich koń- 
czy się już kilkakrotnie odnawiane 
; pozwoienie na pobyt w Stanach Zj. 
| Dziewczęta po krótkim widzeniu 
|z matką musialy wyjechać tym sa- 
mym statkiem, którym przyjechały. 


Udusił oica 


a sam powiesi 


KATOWICE, 10. 4. Ze Śląska 
Opolskiego donoszą o ponurej tra 
gedii, jaka rozegrała się w miesz 
kaniu 78-letniego inwalidy górni 
czego, Stefana Krebsa w Miecho- 
wicach. Mianowicie po północy 
wrócił do domu w stanie nietrzeż 
wym syn Krebsa, 26-letni Jerzy 
i wszczął awanturę z ojcem. 

Kiedy ojciec 
porządku, pijany udusił go, a na- 
stępnie sam wymierzył sobie 
ERO II W NOI" To JE E 


przywołał go do i 


t sie na pasku 


sprawiedliwość, wieszając się na 
pasku. 


Najazd gryzoniów jest zja- 
wiskiem niesłychanie  groż- 
nym, o wiele grożniejszym | resem. 


niż najazd innych 


| gdy przyznawanie się do idei 


Daladier od g. 9-tej rano pro- 
wadził rozmowy w gmachu Mini- 
sterstwa Wojny. Około godz. 13 
lista nowego rządu była skomple- 
towana, a 6 godz. 14.45 członko- 
wie nowego gabinetu udali się 
pałacu Prezydenta Republiki, na 
którego ręce złożyli przysięgę. 


wości — Paul Reynaud, minister 
spr. wewn. Albert Sarraut, 
minister spr. zagr. Georges 
Bonnet, finanse — Marchandeau 
roboty publiczne Frossard, 
ministerstwo pracy — Ramadier, 
ministerstwo rolnictwa Guy 
Lachambre, marynarka wojenna 


Nowy rząd Francji przedsta. — Campinchi, kolonie — Georges 


wia się następująco: 


ster obrony narodowej — Dala- 
dier, wicepremier i minister ko- 
ordynacji przy prezydium rady 


ministrów — Chautemps, gospo- rynarka handlowa — de Chappe- | T de: 
— | podkreśla, iż do zajść doszło pomimo 
| zimnej krwi, jaką wykazały władze 


darstwo narodowe — Raymond 
Patenotre, minister sprawiedli- 


| 


Prezes rady ministrów i mini- emerytury 


oświata — Jean Zay, 
Champetier De 
Ribes, rolnictwo — Queille, han- 
del — Gentin, ministerstwo poczt 
i telegrafów — Jules Julien, ma-; 


Mandel, 


delaine, zdrowie publiczne 
Marc Rucart. 


„ZŁO NIE MOŻE BYĆ POKONANE BEZ WYPOWIE- 


DZENIA MU WOJNY". 


Adam Mickiewicz 


CIE O Wc 
938 r. 


Rox Xill 


Stan oblężenia w Tunisie 
po krwawych zajściach niedzielnych 


TUNIS, 10. 4. Agencja Havasa 
donosi; Dzisiaj po poludniu miał być 
przesiuchany przez władze sądowe 
b. profesor szkoły Sadiki — AV Bel- 
howane. Okoto pałacu sprawiedliwo- 
ści zebrał się tłum jzgo przyjaciół, 
domagajscych się jego uwolnienia, 

Policja, która starała Bię 
manifestantów, była obrzucona 
mieniami. Roziegło się nawet kilka 
strzałów  rewolwerowych. Podobne 
zajścia miały miejsce w kilku innych 
punktach arabskiej części miasta, Je- 
den z tramwajów podpalono. W kil- 
ku innych wybito szyby, zaatakowa- 
no urzad pocztowy. Podczas zajść 
został zabity żandarm, a 10 żuawów 
odniosło rany. Po stronie manifestan- 
tów padło 8 zabitych, a 40 odniosło 
rany. 

Dziennik „Action Tunisienne” zo- 
stał zawieszony. 

Rezydent gereralny zwrócił się 
do beya Tunisu, by ogłosił stan nad- 
zwyczajny, 

Komunikat rezydenta generalnego 


bezpieczeństwa publicznego. Zajścia 


| Dzisiaj rano 
sad zupełnie normalny wyglad. 
ka- 


były spowodowane przestępczą agita- 
cja, która doprowadziła niedawno do 
aresztowań. 

O północy w arabskiej części mia- 
sta i w mieście europejskim panował 
zupełny spokój, 

Tunis przybrał już 


W nocy dokonano kilku areszto- 
wań. Na prowincji w  Grombafia, w 
odległości 30 km od Tunisu, liczna 
grupa tubylców usiłowała zorganizo- 
wać pochód, który miał udać się do 
Tunisu. Manifestancji zostali rozpro- 
szeni. Kilka osób odniosło rany. W 
całym Tunisie obowiązuje stan oblę- 
żenia. 


Polska -- Węgry 


8:8 
BUDAPESZT, 10. 4. Między- 
raństwowy mecz bokserski pomię 
czy reprezentacjami Polski i Wę- 
gier zakończył się wynikiem re- 
misowym 8:8. 
jemy EO 


Organizacje rolnicze na Zamku 


przyięte przez marsz. Rydza-$migiego 
Po stu aty sen, Mslskiego 


W sobotę marsz. Śmigły Rydz, 
w zastępstwie niedysponowanego 
p. Prezydenta R. P. przyjął na 
Zamku delegację Centralnego 
Tow. Organizacji Kółek Rohi- 
czych, Kół gospodyń wiejskich, 
Spóidzielczości rolniczej i mło- 
dzieży. 


W imieniu zebranych dłuższe 
„rzemówienie wygłosił sen. Mal- 
ski („naprawiacz'). Na wstępie 
.ego przemówienia sen. Malski 
dziękował za przemówienie p. 
' Prezydenta R. P. z dn. 19 marca, 
a następnie zwrócił się do marsz. 
Rydza Śmigłego z następującymi 
słowami: 

«— Pana Marszałka, jako zastęp- 
,stę Pana Prezydenta, proszę, by ze- 
chciał pozwolić mi odczytać adres 


ZU 8 


narodowej może stać się inte- 
Już dziś bowiem na 


stworów | przykład wydawanie jakiegoś 


i boskich. Oczywiście mamy tu|pisemka anlysemickiego może 


Podróż 
Roossve ta 


| na myśli nie gryzonie czworo 


nożne, pospolite szczury, ale 
gryzonie dwunożne. 
Obóz narodowy w Polsce 


| być dobrym 


interesem, już 
zarobić na akcji 
już dzis głosząc 


dziś można 
| bojkotowej, 


i hasła narodowe można sobie 


WASZYNGTON, 10. 4. W ko-,był w tym szczęśliwym polo- zdobyć popularność i poklask 


łach zbliżonych do Białego Domu 
potwierdzają wiaćvumości, iż pre- 


cu udać się w podróż morską na 
wyspy Antylskie lub na Pacyfik 


, ścia 
zydent Rocsevelt zamierza w lip-| 


i prześladowany 
| od 


kilkana- 
że 
odsuwany 
wszelkich stanowisk. 
Wszystkie więc gryzonie stop 


żeniu, Że był przez 
łat w opozycji, 
i 


w masach. 


nck. Jeszcze ogromna ich 
"większość patrzy na nowe zja 
wiska z dużym niedowierza- 


| 


, szonym, 


| 
| 


organizacji wiejskich”, | 

Adras ten. zawiera program, do 
którega realizacji delegacja, jak 
powiedział sen. Malski, przykłada 
wielką wagę. Program ten stresz- | 
cza się w następujących punk- 
tach: 

Prowadzenie reformy rolnej — ko- 
masacja — meiioracja, . 

Rozszerzanie możliwości kształce- | 
nia dzieci wiejskich w reni 
wszelkich typów, 

Rozwiniecia życia kulturalnego wsi. į 

Rozszerzenie programu inwesty- 
cyinego państwa i samorządu na te- 
reie wiejskim, oraz udostępnienie 
wsi nisko-procentowego kredytu. 

Należytu działalność Bataorządu 
terytorialnego i gospodarczego, u- 
względniająca nie tylko zagadnienia 
materialne, względnie technike pro- 
dukcji, lecz również i człowieka, 
Ogółem polityka społeczna i go- 


nostki, ale nie można go po: 
mijać milczeniem, lecz prze- 
ciwnie, trzeba nań zwrócić 
baczną uwagę. Mianowicie 
niektórzy dawni wyznawcy 
idei narodowej, którzy do nie 
dawna, mówiąc styłem napu- 
walczyli jak łwy w 
imię tej idei, zaczęli się prze- 
radzać w gryzonie. I w ten 
sposób również ilość  szczu- 


| Gryzonie zmieniają kieru- rów zaczęła się zwiększać. 


był | 


To obniżenie poziomu mo- 
ralnego wśród ludzi, wyznają 
cych ideę narodową, jesl zja- 


na wyspy Galapagos. Prezydeni| niowo z niego uciekały, bo nie' niem, nawet wrogo. Ale ponie |wiskiem tym grożniejszym, że 


będzie podróżował na pokładzie 
krążownika „Indianopolis“. 


Runęły brzegi 
Niagary 


MONTREAL, 10. 4. Brzegi w. 
dospadu Niagary ulegiy zmianie. 
Tym razem stalo się to skulkien 


obsunięcia się częe. brzzgów 
tóre poćmyte wcľą i -lablon 
ostatnim naporem lodów  runęgly 


z wysckości 186 stóp do spienio- 
nych wód wodospadu. 


było co jeść przy czym 
które z nich zapisywały się 
do BB. 

Stopniowo jednak idea na- 
rodowa, odsunięta od wszel- 
kiego wpływu na władzę, zwy 
ciężała w masach  społeczeń- 
stwa, zdobywała dla siebie no 
wych Judzi, przenikała do Śro 
jowisk. dawniej dla niej zam 
„nętych. Zwycięz'wa, odno- 
:zone przez ideę narodowa 
zwróciły uwagę  gryzoniów. 


że znowu nadchodzi pora, 


! inicjatywą, zaczynają 
i znawać się do 
| dawno idei. Jest zaś 
(niewątpliwą, że w miarę dal- 
"szych zwycięstw idei narodo- 
wych iłość ich będzie rasła. 
Jednocześnie w szeregach 
wyznawców idei narodowej, 
którzy przeszli ciężką, ale po- 
żyteczną szkołę bezwzględnej 
opozycji, zaczęli się załamy” 
wać poszczególni ludzie. Jest 


| Poczuły one „pismo nosem", |lo zjawisko wyjątkowe i ogar- 


niające załedwie nieliczne jed 


tępionej nie- wej ludzi órzy 
rzeczą | dotychczas byli jej przeciwni 


| 


nie-; które już, obdarzone większą | jednocześnie widzimy proces 
przy-! nawracania do idei 


narodo- 
uczciwych. którzy 
kami. Najazd gryzoniów utru 
dnia im ostaleczne przystą- 
pienie do idei narodowej, a 
jednocześnie wśród dawnych 
wyznawców idei narodowej! 


"stwarza opory, przeszkadzają 


| 
| 


ce uwierzyć w szczerość na- 
prawdę nawróconych. Najazd 
gryzoniów wywołuje stanowi- 
sko, bardzo zresztą niepolity- | 
czne i szkodliwe, w myśl któ- 


¡miejsca dla 


spodarcza rządu konstruktywna 1 

zwążająca na potrzeby rozwojowe wsi 

i opłacalność prodnicji rolniczej, 
W zakonczeniu sen. Malski pod- 


niósł, że chłop polski nie żądając] 


żadnych przywilejów, jako rów- 
ny między równymi, dorósł do 
tego, aby żyć nie ty.ko 


czynny udział w życiu społecz- 


htście przyjąć. Niestety, z powodu 
chwilowej niedyspozycji nie może te- 
igo uczynić. Na Jego życzenie, ja mam 
zaszczyt reprezentować Go przed 
wami w tej chwali, 

Pan Prezydent w dniu 19 marca r. 


jp- dał dobitny wyraz swym myślom 
li poglzdom na zagadnienia poruszo- 
troską | ne 
własne j z również JB Z 

| własnego bytu, lecz również brać | denta 


inin do putęgi. nie zmarnowała, ani 


i Pana, Panie Senatorze. 
boki pragnieniem Pana Prezy- 
jest, by Polska w swym dąże- 


przez 


nym, samorządowym i państwo- | nie straciła żadnego elementu swej 


wym w ramach obowiązującej | siły, by, przeciwnie, 


konstytucji. 
Po sen Malskim krótkie prze- 


mówienie wygłosił p. Szczepan | 


Ciekot, a następnie odpowiedział 
zebranym marsz. Śmigły Rydz 
Przemówienie jego brzmiało: 
„Szanowni Państwo, 
Pan Prezydent  Rzeczypogpoftej 
byłby rad, gdyby mógł was sam oso- 


5 


ryzoniów 


rego Iwierdzi się, że wszystkie 
nawrócenia są tyłko pozorne. 
Takie stanowisko jest obja- 
wem małej wiary w ideę naro 
dową, skoro się ma przekona- 
nie, że idea narodowa może 
porwać tylko gryzonie. 

W każdym obozie politycz- 
nym, obok ludzi ideowych, 
będą ludzie, kiórzy przyszli 
dla interesu.Chodzi tylko o to, 
żeby i oni musieli postępować 
uczciwie, zmuszeni do tego 
panującą w obozie atmosferą 
moralną i żeby nie mogli wy- 
sunąć się na plan pierwszy. 

Chwila polityczna wymaga 
skoncentrowania sił narodo- 
wych, wymaga  współdziała- 
nia wszystkich uczciwych Po- 
łaków niezależnie od tego, 
skąd przychodzą. Zjednocze- 
nie to jednak musi się odbyć 
na płaszczyźnie wysokiej mo- 
ralności politycznej, musi łł- 
czyć tylko naprawdę ludzi po 
litycznie ucze.wych. W tym 
zjednoczeniu nie może być 
kombinatorów i 
macherów politycznych. 

J.K. 


wykorzystując 
le, harmonijnie je rozwijała i łączyła. 
Dla tego też Pan Prezydent ze szcze- 
rym uznaniem wita każdy twórczy 
wysiłek, podejmowany w imię dobra 


RA nam ojczyzny, wysiłek, któ- 


ry chee i potrafi łączyć i wiązać do- 
i bro obywatela z dobrem państwa. 
| Wszelka pod tym hasłem tworząca 
się i powstająca nowa wartość ma- 
į terialna, kulturalna i ideowa wsi, 
stanowiącej wszak tak olbrzymią 
część Poiski, jst równocześnie zwięk- 
Szeniem bogactwa i siły całej Polski. 

Pan Prezydent, jako Pierwszy i 
Najwyższy „Gospodarz tej ziemi, cie- 
szy się każdym wzbogaceniem, każ- 
dym zwiększeniem sił, każdym po- 
mnożeniem jej zasobności, 

Teraz pozwolę sobie w kilku sło- 
wach podżięicować w imieniu własnym 
' za dar dla Sił Zbrojnych Państwa. 
Dziękuję serdecznie polskiej wsi, 
która nie tylko daje nam dzielnego, 
. świetnego Żołnierza, ale również w 
tej formie potrafi zamanifestować, 
że ma serce dla ważnej idei. jaką 
jest obrona państwa, i że potrafi zro- 
zumieć wagę tej idei”. 

Wizyta na Zamku przedstawi- 
cieli organizacji rolniczych, re- 
prezentujących określony  zupeł- 
nie kierunek w łonie reżimu, zbie- 
gła się z ogłoszeniem składu Ra- 
dy Naczelnej Ozonu, w której ob- 
szcTnie reprezentowana jest „Na- 
prawa“. Oseba sen. Malskiego, 
<nanego jako jednego z przywód- 
ców „Naprawy“, nadaje zgloszo- 
nym przez niego postulatom wy- 
razny zupełnie chorakter. 

W odpowiedzi marsz. Rydza- 
Sm:glego, należy uwypuklić spo- 
cjalnie podkreślenie, że program 
p. Prezydenta R. P. na zagadnie- 
nia wiejskie. zawariy został w 
przemówieniu z dnia 19 marca. 
Wytyczne tego programu jak to 
meżna ustalić w drodze porów- 
i nania pokrywają się w zasadni- 

Szyca momentach z postulatami, 
które zostały zgłoszone w sobotę 
na Zamku. 


RET Gd. Z m 


„ABC dla 


Slaska 


Oddział „ABC“ w Katowicach, uł. Stawowa 16 — tel. 318-23. 


Szuxa ac przemytu dewiz 


ykryto wielką afere 


przemytu jedwabiu do Polski 


KATOWICE, 10. 4. W związku z 
aferą dewizową Nafialego Bessera z 
Katowic i jego kilkunastu towarzy- 
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Dziś św. Leona 
Jutro św. Juliusza 


OGŁOSZENIA 


MEBLE 
menre 


MEBLE 


kombinowa- 
ne, stołowe, sypialnie, ka- 
walerskie, na składzie. Zaprojektowa- 


uniwersalnę, 


ne mieszkanie jest piękne!  celoweł 
tanieł Porady specjalisty wnętrz. 
„Kanadyjka“, Bracka 19. 


MEGLE ska „Ciężkowski* 


Plac Trzech Krzyży 12 

l-sze piętro, poleca duży 

wybór nowoczesnych mebh. Warun- 
ki dogodne. Sztuki pojedyncze. 

rirma chrześci- 


MEBL jańską „Cie ż- 


kowski” Nowy-Świat 30 
Duży wybór nowoczes Uw 
nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 


pojedyńcze 
MEBLE Soene So 


łowe. Sypialnie. Gabine- 


firma 


ty. Sztuki pojedyncze 
wytworne meble tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska  „Ciężkowski”, 


Nowy Świat 64, tel. 3.49.85. Wyrób 
wlasny. Warunki dogodne. 
gotowe t na zamówienia 


M E B LE własnego wyrobu pole- 


ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski i Gorgas, uł. Swiętokrzyska 2. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
NINE FE WE TSESTTTWSWRAN NOTCE 
piłki tenisowe oraz 


RAKIETY KJ do spor- 


tów w dużym wyborze poleca 


STEFAN STEFAŃSKI 


Jasna 12 naprzeciw Firharmoaji 


KUPNO, SPRZEDAŻ 
mW Al 


aszyny do pisania 

Torpedo podróżne 

biurowe,  arytmometry 

Thales; duży wybór 

maszyn okazyjnych. Sprzedaż — 
Kupo — Remonty. Maczunder, Mar- 


azałkowska 83 tel. 700-05. 


m | ZNA 
Wscenód] Zachód | 


chrześcijań- | 


szy, w związku z którą aresztowany 
został w sobotę i osadzony w wię- 
zientu, jako dalszy jej uczestnik ku- 
piec żydowski z Katowic Józef Kra- 
kauer, organa Śląskiego Inspektoratu 
Okręgowego Ochrony Skarbowej 
| przeprowadziły kilka rewizji i na te- 
renie Sosttowepn. 


M. in. przeprowadzono rewizję u 


E Z Y &i kupca Arona Lencznera, podejrzane- | ko szajce Resserą w porozymieniy zi niu stosunków dyplomatycznych 


igo bardzo poważnie o kontakt i 
„wapółprącę z szajką Ressęra. Rewi- 
zja ta jednak nie dostarczyła w tym 
| kierunku żadnych dowodów. Nato- 
miast funkcjonariusze Ochrony Skar- 
bowej dokonali w jego mieszkaniu 
innego ciekawęgo odkrycia. Stwięr- 
dzono mianowicie, że w mieszkaniu 
Lencznera mięściła się melina prze- 
mytnicza. Znaleziono mianowicię 4 
niego wielką ilość jedwabin pocho- 
dzącego z przemytu, który Aron Len- 
czner zbywał częściowo na miejscu, 
częściowo zaś dostarczał kupcom 
| warszawskim. 


Jak zorganizowana była szajka ZA” | ków oskarżenia, oficerów | wy-|T6 k 
opatrująca go w przemycany jedwab |--jadowców Straży Granicznej, Świadków | nagromadzonych do- | 


li jakimi on szedł drogami, oraz jakie którzy prowadzili w tej sprawie wędów 
są rozmiary tej afery dotąd nie wia- dochodzenia. 


domo, bowiem władzę trzymają Szcze- 
góły w tajemnicy ze wyzlędy na do- 


to jedna z większych aier przemyt- 
Bio RÓ LOÓÓ AAA REOEOOE 


Teatr 


na Sląsku 


TEATR IM. STAN. WYSPIAŃSKIE- 
W KATOWICACH 
Poniedziałek: g. 19 „Skiz“ (dla 

bezrobotnych). 

Wtorek: g. 19 „Skiz“ (dla bezro- 
botnych). 

Środa: g. 20 „Gałązka rozmarynu” 
(premiera). 
REPERTUAR TEATRU KATOWIC- 

KIEGO NA PROWINCJI: 

BYTOM: poniedziałek, g. 20 „Ksią- 
żę niezłomny*, 

CHORZÓW : wtorek, g. 19 „isig. 
zę niezłomny”. 


| bro dochodzeń, W każdym razie jest fakt, żę syn Kantora był podej- | po aięrzę „króla” przemytników ; 


ARCE - NOWINY CODZIENNE 


Deklaracja premiera Litwy 7 lat więzienia 
w sprawie stosunków z Polską za zabójstwo 


KOWNO, 10. 4. W odpowiedzi jsób zachowania się naszego rów- siostry | szwegra 
na interpelację jednego z postów, |nież w innych dziedzinach prak- NO, 10. 44 w styeznin r. b. 
premier litewski Ka, Mironas wy-|tycznych stosunków między dwo- bow. lidzkim nip Te, E 
głosił w Sejmie litewskim dłuż: |ma państwami sąsiedzkimi, Ta-.z rewolweru zabi słostrę swa, Annę, 
szą deklarację programową w|ki nowy sposób zachowania się | oraz jej męża, Adama, Kawiukiewi- 
sprawie stosunków z Polską. powinien by oznaczać zwrócenie | czów. Morderstw< zostało popełnio- 
Stwierdzająę, że nawiązanie |nowej sytuacji w kierunku intere | De na tle majątkowym. Obecnie sąd 
7 f > > > A okręgowy w Lidzie skazał Kielnika na 
stosunków dyplomatycznych mię-|sów Litwy. Dlatego też rząd za-|7 lat więzienia. Podczas przewodu 
dzy Polskę a Litwą jest nowym mierze, o ile Polska będzie sobie | sądowego stwierdzone zostało, że za- 
czynnikiem polityki zagranieznej |tego życzyć, dostosować te sto-,mordowany Kawlukiewicz był nato- 
Arona Lencznera przytrzymano i| Państwa, premier oświadczył, że |sunki praktyczne do nowej sytu | gowym pijakiem i miał opinię utra- 
przekazano do dyspozycji władz są- |oznacza to zmianę  dotychczaso- |acji, idąc tą samą drogą, co z in- kj SEES ZZ 
j dowych w Katowicach, które na wnio- | wej metody przy zachowaniu ce-|nymi państwami, r 
aek prokuratora osadziły go w wię-| lu zasadniczego vr zapewnienia , Po stwierdzeniu, te ostatnie A B C ŻĄDAĆ 
zieniu. Niezależnie od tego Inspekto- | bezpieczeństwa Państwa. naprężenie między Polską a Li-| W kioskach Ruchu 
pat Oiiręgowy Ochrony Skarbowej Powstaje pytanie == mówił de- |twą nienaruszyło podstaw litew- 
prowadzi dalaze dochodzenia przeciw. jej ks. Mironas — czy po ustale- jskiej polityki zagranicznej, ks.| V sprzedawców ulicznych 
Mironas przeszedł do omówienia 


W urzędach gpocziawych 
l Polską, możliwy jest nowy spo |zagadnień z dziedziny polityki| We własnych punktach sprze 
węwiętrząej. 


niczych, ujawnionych w ostatnich ilẹ 
tach w Zagłębiu przemysłowym, 


prokuratorem okręgowym. 


daży 


Sacharynę i bibułę wywrotową 
przemycali przez zięłoną gran cę 


KATOWICE, 10. 4. W drugim |iednej z rewizyj przeprowadza- 
ldniu rozprawy przeciwko wiel |nej przez Strąż Graniczną bibułę 
|kiej szajce przemytników sacha- | wywrożową. Na podstawie pesia- 
ryny, kamieni zapałowych i za-| danego przez Sąd materiału nie 
palniczek a tąkże „szyborów" de |można z całą ścisłąścią ustalić 
wizowych z Leonem Kanto- górnej granicy szkód wyra APOLLO: „Po wielkiej wojnie”, wierzyć cd przyszłego sezonu, Ł j. od 
rem na czele Sąd Quręgowy winych Skarbowi Państwa przez  MilROPOLIS: „Sonata Kreytze- | auaa 6 b 4 7 iata wiengidz- 
Katowicach przesłuchał gwiad- |dzisłalność przemytniczą Kanta reyska , , ń |-edkga Port JMR l 
rę i jego szajki. Ø zernań już SWIT: „Człowiek, który żył dwa Boszczy p. Władyslawowi Stomie- 

STRASZNE SAMOBÓJSTWO 

Emilia Schmolke licząca lat 17, za- 
mieszkala w Dobem koło Czarnkowa 
ipopelniła samobójstwo na tle ebłedu 
religijnego, Zadała opa sobię kilka 
i strasznych pchnięć w brzęch nožem 
kuchennym. Schmofkówna zmarła je- 
srczę tego samego dnia. 


KINA Sp. Akc. Teatr Polski w Ogrodzie 
SŁOŃCE: „Sherlock Holmes i dr, Potockiego, rada postanowiła gyrek- 
Watsen”. ka Teatru Polskiego w Pormanw po- 


razy“. 
; GWIAZDA: „Wiel miłość Bee- 
cyśrowych wynika, Że | thovena”, < 
przemyt ten był prowądzony na, RENAISSANCE: „W pułapce”. 
olbrzymią skalę i ta afęra sachą ' Adria PORZE EZIA żona“, 
jest | rynową idzie na 2-gim miejscu TĘCZA-Łazarz: s Gd aiia bzy” 
CORSO: „Ostatni Poganin*, 
TĘCZA-Wilda: „Adieg”, 
WILSONA: „Syn admirala”, 


Ciekawym momentem 


rzany o komunizm i nawet zna |sacharyny Żmigroda 1 Sapera/ 
lepiono w swaim czasie podcza8 sprzed paru lat. Rczprawą trwa.) 


1 ME SFINKS: „Książę X” — Samia WYJAZD ROBOTNIKÓW 
ORZREWEEZNWE AENEON D Henie, | Dnia 14 b. m. wyjedzie z Poleki 40 
OŚWIATOWE T. Ç. L.: „Trafal. rodzin robotniczych do Belgii. Jest to 
gar". dalszy transport rodzin tych robotni- 


DYREKCJA TEATRU POLSKIEGO , ków, którzy zostąli osiatmo 


zakon 
Na piątkowym  posiedzesią rady traktowani Ba róboty rolne, 


OMORZE 


SVA 
ers L 
| ZD) Goal 
KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Dlabelska eskadra”, 
KRISTAL: „7nachor” 

KAPITOL: „Robert | Bertrand" 
MARYSTEŃKA : „Biala Róże”, 
ZJAZD WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI 
E Sa 1-314 dniu 24 s st- 

p. w dgosyczy w 3a A 
suray Kapiechiej zjazd  delegaiów 
Ziem Zachodnich. Zjazd mą za zada- 


-~ 


nie przedstawienie władzom rządo- 
wym, jak i komunalnym ciężkiego po- | 
łożenią właścicieli nierychomości tej, 
dzielniey i odrebności warunków Ziem 


Zachodnich, 

ŻYD ZLIKWIDOWAŁ INTERES 
Wejherowo. (ko). Żyd Markus Ten- 
zer w Wejherowie zlikwidował swój cy 

sklep starzyzny. 
GŁODÓWKA ROBOTNIKÓW 
W PUCKU i 
Puck. (ko). Od pewnego czasu ro- | 


REPERTUAR TEATROW |lazła narzeczonego obok toru mart- 
Teatr na Pohulance: „Wilki w no- wego. Władze śledcza przy zmarłym 
A k f znalaziy, list, nóż į szklankę. Z tre- 
| Teatr Lutnia: «Król włóczęgów”. ści sts wynika, iż Marhel, zanim 

ŻYDZI KOMUNIŚCI popelnił samobójstwo, miał zabić 

PRZED SADEM | Gajdulównę. Gaidutówne zatrzymano 


„zabijając go na miejscu. 


ŻA, 
52: 


LJUBL 


AG = | > 
TEATR WOŁYŃSKI: 
ożenić się nie mogę“, komedia w 3 
aktach Stefana Zagona. 
ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY 
PRACY 
(JK) Podczas ładowania drzewa da 


wagonów na stacji Łaskarzew (pew. nad Lybelszczyzną huraganow 


garwoliński) spadł kloc drzewa na 
robotnika Wiadysława Morawskiego, 


POŻARY W LUBELSZCZYŹNIE 
(JK) W miesiącu marcu 
licznych pożarów padlo 


= = 


„Bez posagu ściowo wraz ze zbiorami. 


i koto 200.666 zi. 


120 km. na godzinę, wyrządził w po- 
wiecje janowskim 
które się w przybliżeniu 
pastwą | 50.008 
aa Lubel-, chory, stodoły, stajnie, a nawet po-| Meissger w Kąaronewie. Fałezowanią 


botnicy w Pucku, którzy pracowali 
doraźnie przy pracach ziemnych je- 
den dzień w tygodniu, zażądali pracy 
przez cały tydzień, kiedy ich żądaniu 
nię zadość uczynięno, ei w liczbię Q- 
koła 100 osób rozpoczęli w dniu 7-go 
bm. strajk i głodówkę. Na miejscu 
strajku głodowego wywiesii chorą- 
giew czarną z trupia ezaszką i napi- 
sem „Chcemy leba”. 
POŻAR LASU 

Niwe n.W. (a) W lese należącym 

de niajątku Kończyce własność p. 


IN 


Straty w przybliżeniu wynoszą ©- 
50-000 STRAT WYRZĄDZIŁ HU- 


RAGAN P „| Wojnowskiego wybuchł pożąr, Spali- 
(JK) Szalejący przed kiłky dniaNi, ło i Skały 30 Gorzów mtodego laz 
l wiatr | zu, Straty wynoszą przeszła 8.000 zł. 
którego siła przekraczała  chwilarzć | SPRZENIEWIERZENIE 


W KORONOWIE 
y Koronawo. (a) Włądze policyjne 
ebljcza na powiadomione o mewaźnych dełrau- 
Wichura poprzewracała' dacjach, dokonanych na szkodę firmy 


olbrzymie straty, 


zł. 


szczyżnie około 200 domów i różnych przesuwała w kijku wypadkach do-| ksiąg dopuszczał się urzędnik firmy 


zabudowań gospodarczych wraz zin-|my z podmurówek oraz z wiely do-' Jan Głogowski. 


Defraudacje sięgały 


wentarzem żywym i martwym | czę- mów i zabudowań pozrywała dachy. kiiku tysięcy złotych, 


Wdniu 11 b. m. Sad Okręgowy w 
Wilnie ma rozpoznać sprawę 6 ucz- 
niów żydów, oskarżonych o dzialal- 
ność wywrotowa. Są to dzieci najbo- 
gatszych kupców i przemysłowców 
żydów wileńskich, którzy pię uczyli 
w polskich gimnazjach im. Miekiewi- 
cza oraz Zygmunta Augusta. Przed 
sądem staną: Izaak Zac, Lejba Szu- 
biczow, Bejla Marszalkówna, Aron 
Sielecznik, Rudolf Berdyczewski i Mi- 
chał Talsrman. Bronić będą adwoka- 
ci: Sukiennicka Engiel i Lityński, 

TRAGEDIA NA TORZĘ 

W nocy na posterunek policyjny 
kolejowy w Wilnie, zgłosilą się Ge- 
nowefą  Gajdulówna, meldując, iż 
między Wilnem a Kolonią Wileńska, 
na torze kolejowym, zastrzełi sio jej 
narzeczony 21-letni tragarz, Stani- 
sław Marchel. W zeznaniach swoich 
Gajdulówna powiedziała, że tego w'e- 
czoru, gdy g nim się rozstała, usly- 
szała strzał, i powróciwszy na miej- 
sce rozstania to jęgt przy torze, zną- 


|do dyspozycji władz tledewych. 
POŻAR W MAJ. PODLESIEJKI 
W pow. Baranowickjm w maj. Po- 
dlesicjki wybacht pożar, w stodole 
należącej do Sokotowiczą Augusta. 
Spaliła się stodoła, zboże i pasza oraz 
narzedzia rolnicze, jak  żniwiarka, 
seczzarnia i t. p Straty wynoszą o= 
koto 87.500 złętyeh. 
NOWĘ PLANTACJE WIKLINY 
Spółdzielnią wikliniarsko - koszy- 
karska w Wilejce podjęłą akcję zą- 
kładania nowych plantacij wikłny w 
powiecie. W tych dniach nadesgły z 
Nowego Tomyśla 3 wagony eadzenki 
wiklinowej, tak zwanej amerykanki. 
Koszt sprowadzonych sadzonek wy- 
nosi 5000 zł. plus 1000 zł. przewóz. 
Spóidzielnia nie posiadając jeszcze 
| oaleregzaweh fundaszów,  wiklinę 
sprewadziła na kredyt i ubiega się o- 
|necnie w Banku Roinym o pożyczkę, 
Ziemianie, egadnicy i drokn: rolnicy 
chętnie przyst>pajs do zakładania 
plantaeyj wikiiniarskich. (ę). 


PERŁY I KARABIN 


POWIESC 


Gibson oglądał starannie wyciągnięty spod łopatek nje- 
hoszczyka nóż, Prosty, o stalowej rękojeści, jeden z tysiąca 
takich, noszonych przez beduinów. 

Doktór Baad zakończył badanie trupa, przykrył go prze- 
ścieradłem i stanął w oknie, oddychając głęboko świeżym, 
rannym powietrzem. e 

— No i co? — zagadnął go z obojętną miną Emir. 

— Umarł parę godzin temu, jeszcze w nocy, pFrzypusze 
ezalnie niedługo po naszym wyjściu. Kula przeszłą przcz 
samo serce! 

— Kula? — Gibson podniós. wzrok znad trzyinanego Ro- 
ża i spojrał badawczo na doktora. 

— Kula! Wetmore zginął od kuli, wystrzełonej z bardzo 
bliskiej odległości w same piersi. 

— A ten nóż? 

— Został wbity już pod łopatki nieboszczyka. zyj 

Wszyscy trzej byli rzeczowi, pochłenięci zagadnieniem 
zbrodni. Nie można było przypuścić,'by który z nich myślał 
teraz o innych sprawach. 

— Co pan doktór o tym myśli? 

— Chodźmy lepiej do biura Wetmora — wmieszał się do 
rozmowy emir. — Może tam eoś ciekawego znajdziemy! 

Drzwi pokoju, w kiórym stale Wetmore przesiedywał. 
były napół otwarte. Otwarta była również stojąca w kąci« 
pancerna kasa. 

=- Perły zniknęły! — Gibson zaciągnął się głęboko dy- 
mem z fajki. — Czyż więc mamy do czynienia z mordem rä- 
hunkowym? 


Doktór, nie interesujący się wcale faktem zniknięcia 
zbjorów Wetmora, gwizdnął nagle cicho. 

Kołe stołu na ziemi, widać byłe dużą, zakrzepłą już ka- 
łużę krwi, 

— Wetmore został tutaj zabity! 

— Cóż więc znaczy jego ciało, znajdujące się w łóżku 
Stanleya Destreya? 

— Zostało tam przeniegignel A 

Ślady krwi pa korytarzu i przy drzwiach upewniły ich 
w tym przekopaniu. , 

Zeznania sługi nie wniosły wiele de sprawy. W domy nie 
nocęwał, hędąc na weselu jednego ze sgwaich licznych krew- 
nyeh, Gdy przyszedł ranę, zaniepokpiła go dziwna cisza, par 
nująca w domu. Nie znalązłszy swego pana w biurze, paczął 
szukać i odkrył Irupa w pakaoju Destrpya... 

Usiedli w pokoju, gdzie peprzedniej nocy grali w pokera. 
Zarzucony kartami, sztanami i niedopałkami stół, kiłęana- 
ście pustych butelek, nieumyte szklanki, walające się pa po- 
dładze łupinki pistacji — wszystke przypominało ii, iż jesz- 
cze parę godzin temu byli tutaj wszyscy razem. 

— Hmi — mruknął emir, zapalające papierosa — Po 
wczorajszej atmosferze można się było spadziewać jakiegoś 
wybuchul k 

Gibson podpiósł brwi i spojezał na emira, jak gdyby go 
dopiero teraz zauważył, 

-+ Co właściwie Sega Wysokość może wiedzieć o wczo- 
rajszej atmosferze? (Charakterystycznem było, że Gibson 
nie mówił, jak zwykle, do emira per tyl). Nie był przecież 
abeeny przy zakończeniu partii. A gresztą, eo ftkscelencja 
tutaj szuka? 

Emir uśmiechnął się złośliwie. Aregancki ton agenta 
brytyjskiego nie sprawił na nim jakby się zdawało wraże 
nia. Być może, iż przyzwyczaił się do tego, że traktowany był. 
jeżęłi chodziło e rzeczy zasadnieze, jako niepotrzebna, wręcz 
zawadzająca figura. Oddanie się pod apiekę brytyjską, co 
gwarantowała utrzymanie się pa emirskima stolcu, wymaga- 
łe zniesienia wielu, w innych wypadkach grażących powąż- 
nymi konsekwencjami, przykrości. Zresztą emir dobrze znał 


„i SE _ "AR R MOZE ORAZ EE DA $—"— "| o OEEÓŃ 


KI JNCHNE "mg REWN GK" O (EEG EWOWNEM 


Anglików i przestał się już na nich obrażać za to, iż traktują 
nie-Europcjczyków „per nogam“, tylko dlą interesu chyląe 
przed nimi, į to nie zanadto, czełą. Swój punkt widzenia na 
tę sprawę doprowadził już do tego, że umiał hamowąć pe 
rywy gorącej krwi, umiał z książęcą iście wyniosłeścią j pa- 
gardą przyjmować lekceważenie znienawidzenych, łeez jak” 
że palrzebnych do utrzymania się przy włądzy okupantów, 

„r Chyba wolno mi wiedzieć, co się w moim mieście 
dzieję, tym bardziej, jeżeli chądzi e sprawy tej wagi, jak aie- 
spodziewane wspomnienie zapomnianych już zdawałoby się 
histerii sprzed pięciu lat.. A jestem tu dlatego, by swoją 
esabą uchronić przed narażeniem na uszczerbek prestige 
Europejeęzyka! 

Gibson pączerwieniał, Zdarzało mu się to bardzo rzadko. 
Tym razem dotknięta jednak najczulszej strony jego angiel- 
skiej meniąlności. i 

Prestige Europejczyka! Rzeczywiście, został on narażony 
na szwank. Ba któż mógł zamordować Weimora, jak nie je 
den z trzech niespodziewanie przepadłych z Kuweitu Euro- 
pejezyków! Eurepejczycy się mordują! Jakież to wrażenie 
wywrze na ciemnych masach bednuińskich, szykująeych się 
do świętej wojny z okupantami... Jakże umocni ich w siłach 
i zhańbi w ich oczach białą rasę. 3 

„Biała rasa i jej ochrona, podstawowa doktryna angiel- 
skiej polityki kolonialnej stawała w Kuweicie pod pręgie- 
rzem i miał- być chraniena od narażenia na szwank pFgez =» 
lubkylczego kacyka.. Trudno się dziwić, że na wiecznie wil- 
gotnej i bladej twarzy Gibsona wykwitły dwa ceglasie ru- 
mieńce. Wstydził się za siebie i za tamtych! 

Leez kim mogli być „tamci“, a ruczej „tamien” — mor- 
derca? 

Gibson powiódł wzrokiem po towarzyszach. Emir rozma- 
wiał z jakimś przybyłym beduinem. Rozmawiali szepiem, nie 
warto się było nawet wysilać, by ich podsłuchać lub zrązu- 
mieć. Zresztą gmir, choćby nawet wiedział, kto zamerde- 
wał Wetmora, pie wyda mordercy. Ma swoją politykę w tym. 
by kopać dołki pod egzystencją Europejczyków w swoim 
kraiku. (D. e. n.) 


| = niw. UR 


Dzi 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


padnie wyrok 


w procesie „Dziennika Wileńskiego” 


W dalszym ciągu sobotniej roz- 
prawy przeciwko doc. St. Cywiń- 
skiemu i red. Zwicrzyńskiemu ze- 
znawali następni świadkowie. 

Świadek Fedorowicz Zygmunt, 
wspólpracownik „Dziennika Wi- 
leńskiego“ zeznaje, iż przez jego 
ręce przechodził artykuł Cywiń- 
skiego wraz z listem, w którym 
była zawarta prośba o danie 
wspomnianego artykułu przed od- 
czytem Wankowicza. Świadek ar- 
tykułu wówcza nie czytał. Świa» 
dek stwierdza dalej, że w dniu, 
w którym wynikly zajścia, zupeł- 
nie nie znał i nic domyślał się 
ich tła. W rozmowie z red. Zwie- 
rzyńskim wyraził nawet przypu- 
szczenie, iż może tłem tych zajść 
jest jakiś ogólny przewrót w kra- 
ju. Red. Zwicrzyński wówczas 
pierwszy raz wspomniał o arty- 
kule Cywińskiego, nie wiedział 
jednak, co jest powodem awan- 
tury. 

Na pytania obrony świadek mó 
wi o pracy spolecznej I niepodle- 
głościowej red. Zwierzyńskiego i 
doe. Cywińskiego. Podkreśla go- 
racy patriotyzm obu. 

Prokurator pyta znowu świad» 
ka o związek, istnicjący między 
osobą Kownackiego a „Dzienni- 
kiem Wileńskim“ usiłując stwier- 
dzić istnienie tego zwiazku. 

Przewadniczący: — Czy nie za- 
dużo uwagi poświęca pan proku- 
rator osobie Kownackiego? 

Prokurator zaznacza, iż ta 
sprawa jest dla niego ważna. Py- 
ta oskarżonego © powody usunię- 
cia Kownackiego z Kady Miej- 
skiej i stara się je powiązać z 
obrazą pamięci Marszałka, jakiej 
miał się dopuścić Kownacki. 

Świadek Fedorowicz w sprawie 
tej wyjaśnia. że Kownacki po 
śmierci Marszałka miał się w po- 
koju adwokackim wobec zgroma» 
dzonych tam osób wyrazić nie- 
właściwie. Na wniesck pewnej 
grupy radnych w związku z tym 
wyłoniono komisję przy Radzie 
Miejskiej, która odbyła jedno po- 
siedzenie bez powzięeia decyzji. 
W tym cząsie prezydent usunął 
Kownąckiego z Rady Miejskiej 
pod pretekstem kiłkakroinego o- 


puszczenia przez niego posie- 
dzeń. 
Obrońca: — Czy Kownacki 


miał postępowanie karne? 
Świadek: =- Nie. 


ZEZNANIA STUD. 

DWORARÓWSEGEJ 

Zceznaje świadek Dagmara Dwo 
rakowska, studentka prawa. 


Świadek w czasie, kiedy rozpoczy | 


nala prasę w „Słowie*, prowadzi- 
ła rozmowę z docentem  Cywiń- 
skim na temat osoby red. Mac- 
kiewicza. Doc. Cywiński wyrażał 
się wówczas Krytycznie o red. 
Mackiewiczu. oburzając się zwła- 
szcza na jego artykuł polemiczny 
w związku z recenzją Cywińskie- 
go, krytykując ksiązkę Sergiusza 
Piaseckiego. W recenzji tej miał 
napisać, że książka była lansowa- 
na dzięki poparciu dwóch wschod 
nich pisarzy. Red. 
wówczas w odpowiedzi napisal. 
iż wszystko, co było wartościowe 
w Polsce, jej geniusze — pocho- 


dzą z kresów, zaś ziemie centralne. 


dały ojczyźnie „Kawccką i Mesal- 
kę”. Użyte tu bylo porównanie © 
obwarząpku. Wedłyg 


ten nazwał błazeństwem i byi 
nim niesłychanie podniecony. 
ŚWIADEK 
RUR ARTET 


Z kolej zeznaje sw. Burhardt. 
który był uczniem dac. Cywiń- 
skiego. Świadek charakteryzuje 
sylwetkę askarzonego. przedsta- 
wiają: eskarżonegę, jako wielkie- 
ge patripię, czlowieką oderwane- 
go od ziemi, który więcej żył li- 


teraturą i sprawami ogólnymi, niż | nie chce dopuścić stenogramów z jemu 


osobistymi. 
WBIOSKE 
PROWTIR="ORA 
Prokurator wnosi o uzupełnie- 
pie materiału dowedowego dany- 
mi następującymi: 


1) Skąd zaczerpnął M, Wańko- | skiego, a ce zatem idzie włącza mógł on Świadomie starać się | przęczą kategorycznie, 
Po |do procesu sprawy poza nim sto- obrazić pamięć 


wicz eytat, e który chedzi. 


Marsz. Piłsudskiego, powtórzył 
zdanie p obwarzanku, jako słowa 
Marszałka. Prokurator załącza 
protekół z oględzin kompletu pi- 


„Wiadomości Literackich“ z 9. 6. 
1935 r., gdzie w artykule poświę- 
coriym pamięci Marszałka, Pru- 
szyński znowu to zdanie powtó- 
rzył. Zalącza równięż egzemplarz 
„Słowa“ z artykułem Cata, na 
(który powołuje się obrona, 
nadto pismo Uniwersytetu Stefa- 
na Baiorego o doceqcie Cywiń+ 
skim i wreszcie dokumenty woj- 
skowe Z r. 1931 DOK - Grodno. 
Pięrwszy dokument to zakaz pre- 
numerowania „Dziennika Wilęń- 
skiego“ przez wojskowych, dru- 
gi to uchwała z tajnego posiedze- 
nia Sadu Honorowego dla ofice- 
rów sztabowych, stwierdzając ko- 
nieczność oumawiania satysfak- 
cji konorowej członkom redakcji 
„Dzienniką Wileńskiego“. Rozkaz 
i uchwała mialy mieć za podsta- 
wę artykuły w „Dzien. Wil.*, ata 
kujące osobe Mąrszelka. 
SPÓR OBRONY 
Z PRZKURATOREM 


Obrońca prot. Glaser prosi o 
dołączenie „Dziennika Wileńskie- 
go“ z art. oskarżonego Cywiń- 
skiego „O dobrą wolẹ i umiar“, 
„Dziennika Wileńskiego“ z 9. 5. 
1926 r., „Cp o Piłsudskim powie 
histeria*?, gdzie jest zarówno kry 
tyka, jak i omawianie zasług. ar- 
| tygbułów ze „Słowa” i „Dziennika 
Wileńskiego w 25-lecie prący 
Cywińskiego, charakteryzujących 
zasługi oskarżonego, oraz Utywe 
ków z jego pamiętnika. 

Otrońca adw. Engel prosi o 
dołączenie cgzemplarza pisma 
„Naród i Państwo“ z 13. 2. br. z 
artykułem  „Plugastwo slowa“, 
który, zdaniem obrońcy, był bez- 
pośrednią przyczyną zajść. Zaj- 
ścia bowiem miały miejsce zaraz 
po tym artykule, a dopiero w 
dwa tygodnie po artykule Cywiń- 
skiego. Obrońca oponuje stanow- 
cze przeciw załączeniu do sprawy 
tajnych uchwał wojskowych, zar 
znacza przy tym, że uchwałe Są- 


| du Honorowego obciążała redak- 


cję jednostronnie, oraz, ze prze- 
ciw tej uchwale wniesiona była 
skarga do Prokuratury Sądu O- 
kręgowego Wojskowego Nr. 3 w 


Wilnie. nie miała jednak swego 
dalszego biegu ze względu na 
trudności formalne, ponieważ we 
dług speejalnej właściwości pre- 
cedury wojskowej, sprawa cywil- 
na może być brana pod uwagę 
przez Sed Wojskowy tylko w ra- 
zie zgody właściwego dowódcy. 
Ponadto obrońea adw. Engel wno 
si o dolączenie stenogramu z po- 


| siedzeń Sejmu wileńskiego z r. 


1922, w którym są mowy Zwie- 
rzyńskiego, charakteryzujące je- 
go stosunek do Narodu Polskie- 
go, do armii i do ówczesnego Na- 
czelnika Państwa. w sposób nie 
budzący zastrzeżeń. co do jego 
stosunku do Narodu i Państwa. 
Prokurater sprzeciwia się wnio 


Mackiewicz , 


| prosi 


5 słów | wodów 
świadka. dec. Cywiński artykuł | Sad. W z 


skom obrony. 
OBRONA WROSI 
O ODROCZENIE 
Obrońća adw. Engel zaznącza- 
jąc, że obrona jest przeciw włą- 
czaniu dowodów prokuratora, 
e równouprawnienie dla 
sirou w wypadku przyjęcia do- | 
prokuratorskich przez 
wiązku z tym. żąda do- 


| wodów z DOK - Grodno, że mi- 


mo rozkazu e nieprenumerowa- 
| niu „Dziennika 50 
konttka między wladzami woj- 
kowymi a pismem był utrzymy 
wany, nadsylano bowiem mate- 
rialy do redakcji i zwrzcano się 
o graticewe numery, rozkaz za- 
tym nie był traktowany serio. 
haea fr wykazuje sprzeczność w 
stanowisku prokuratora, który 


mów sejmowych  Zwierzyńskier 
go, jako sprawy  wykraczającej 
poza ramy procesu, jednocześnie 
| zaŚ wproawdzą tajne uchwały 
| Sadu Wojskowego, w których 


sma „Czas“, ponadto egzemplarz 


po- 


Wileńskiego” , 


Biskupi 
wy.echali 


ŁUCK, 10.4. J.E. ks. biskup Pa 


Adolf Szelążek, ordynariusz die- 
| cezj: łuckiej dn. 10 bm. udaje się 


Grodno, na podstawie jakich ar- | lemizując z do Rzymu na uroczystości kano- | 
U prokuratorem, który Ho Rzy ke + ; <. 
tykułów „Dziennika Wileństie- powiedział, że wywody dec. Cy- nizacyjne błeg. Andrzeja Boboli. | udał się do Rzymu, aby złożyć 


go 
przez 


były uzasadnione. W związku z 
koniecznością uzupełnienia ma- 
teriału dowodowego, obrona wno 
Si o odroczenie rozprawy. 
Sąd dla rozpatrzenia wniosków 
zarządził przerwą. 
ZWYKŁY LOS 
WNIOSKÓW OBRONY 
Po przerwie Sąd egłosit posta- 
nowienie, mocą którego zdecydo- 
wał załączyć do akt sprawy taj» 
ny rozkaz, zakazujący oficerom 


prenumerowania „Dziennika Wi- Boy Żeleński w swojej pracy o CZII 
uchwalę Bebieskim wyrazi? się, że Sobie- | 


leńskiego", załączyć 
Sądu Honorowego dla olicerów, 
uznająeą członków redakcji 


„Dziennika Wileńskiego“ za nie- 
honorowych,  protokuł oględzin 
„Cząsu” z dnią 3 grudnia z arty» 
kułem Ksawerego Pryszy iskie- 
go, artykuły z „Dziennika Wileń- 
skiego“ ti. „Slowa*, egzemplarz 
pisma „Naród i Państwo”, Wre- 
szcie stenogramy z posiedzenia 
Sejmu wileńskiego. Wszystkie po 
zostałę wnioski obrońców Sąd od- 
dalił. 

Adw. Engel zadał jeszcze sze- 
reg pytań ock, Zwierzyńskiemu, 
w których ustalił, że mimo u- 


eawały sądu honcrowego prowa- lży pamięć Marszałka. Najłep-| 


dził wn sprawy honorowe i za~ 
praszapy był do sądów honoro- 
wych, przeciwko trzem pismom, 
które uchwałę tę xamieściły, 
wszczął posiępowąnie honorowe, 
zakończone decyzją sądu honora- 
wego. stwierdzającą, że wyrgki 
sądów uficerskich mie pozbawiły 
ge honqrowości. 

Na pytania prok, Żęleiskięgo 
ustalono również, że „Dziennik 
Wileński‘ zamykany był już w r. 
1931, po wypądkach, które na- 
stąpiiy po śmierci Waclawskiegę, 
lecz zawieszenie to zostało uchy- 
lone przęz Sąd Najwyższy. 

Po zamknięciu przewodu sądo- 
wego, zabrał głos oskarżyciel] pu- 
bliczny prok. Żeleński, który 
pierwszą część swego przemó- 
wienia poświęcił analizie artyku- 
łu doc. Cywińskiego, dochodząc 
do wniosku, że obok ustępy, któ- 
ry stanowi przedmiof sprawy są- 
dowej, również į w innych mo- 
mentach tego artykuły, jest mo- 
wa o marsz. Piłsudskim. 

Przechodząc następnie do wy» 
jaśnień oskarżonych i obrony, z 
których wynika, żę doc. Cywiń- 
ski używając słowa  „kabkotyn* 
myślał p red. Mackiewiczu, pro- 
kurator zbija to twierdzenie, mó- 
wiąc, że nie można przeprowa- 
dzić tu ana!ogii, gdyż w wywo- 
dach red. Mackiewicza przeważa 
element paradoksy, pedczas gdy 
u marsz, Piłsudskiego, element 
obrazowości. Prokurator zapytu- 
je, jakże to stało się, że zapamię- 
tano wyrażenie, a zapomniano 
autora. 

W zakeńczeniu swego przemó- 
wienia oskarżyciel publiczny za- 
żądał najwyższego wymiaru ka- 
ry dla doc. Cywińskięgo, a wy- 
sokiego wymiaru kury dla red. 
Zwierzyńskiego. 


PRZEMÓW 
ADW. JASIASKIEGO 


Jako pierwszy z obrońców mó-' 


wił adw. Jasiński, poświęcając 
swoje przemówienię obszernej 
charakterystyce doc. Cywińskie- 


go i jego działalności pubłięznej. 
Opierając się na 
świadków adw. Jąsiński dowo: 
dzi, że docent Cywiński zarówne 
jako wychowawca młodzieży, jak 
i jako działacz pobliczny był 
cawsze dobrym Polakiem. Trud- | 
no więc jest wyobrazić sobie, | 
aby ten sam człowiek. który ca- 
tym swpim życiem dał wyraz swo 
` patriotyzmowi, równocze- 
Śnie chciał Świadomię żyć nar 
ród polski. - 
Następny z obrońców adw. Gla 
ser na wstępie jako kolega doc. 
Cywińskiego wyraził swoje gię- 


l 


zeznaniach ' 


ser oświadcza, że nie dziwi się, 
| że tak bylo gdyż profesorowi 
uniwersytetu trudno jest prze- 
, mawiać pod strażą policjanta. 

Następnie adw. Glaser stwier- 
| dza, że gdyby nawet w danym 
wypadku miało miejsce zniesła- 
jwienie czci marsz. Piłsudskiego. 
to nie można tego czynu podcią- 
'gać pod art. 152 K. K., który mó- 
wi o Iżeniu narodu. | 


| BOY O SOBIĘSKIM 


| Adw. Glaser przypomina, że 


ski ciągnął pod Wiedeń trochę 
jak prowincjonalny aktor. Nie- 
wątpliwie — mówi on — jest to 
określenie obraźliwe, jednak 
nikt Boypwi Żcleńskiemu  spra- 
wy o obrazę narodu nie wyte- 
czył. W zakończeniu swojego 
przemówienia adw. Glaser dowo- 


podmiotowych przestępstwa, 
Pierwszy z obrońców osk. Zwie 
rzyńskiego adw. Engel z Wilna 
mówś, że nie podobna redaktorą 
Zwierzyńskiego nawet podejrzę- 
wać, aby śwładomie skierował 
do druku artykuł, którego ustęp 


szym tego dowodem jest, że 
nikt ani cenzura, ani miejscowe 
pisma wileńskie, nawet miejsco- 
wy organ OZN „Kurier Wiłeń- 
ski“ Rie dopatrzyły się w tym 
Iżenia pemięci Marszałka. Dopie 
re w numerze z 13 lutego pisma 
„Baród i Państwo“ tygodnika bę 
'dęgcego organem „Naprawy“ zna 
|lazła się wzmianka, wskazująca 
komu Wańkowicz przypisywał 
cytowane przez niego słowa, aby 
|wywołać znenę wypadki. 
KWAFLIFIEACJĄ 
CZYNU 


Adw Nowodworski powołując 
się na motywy Komisji Kodyfika- 
cyjnej, stwierdza, żę dla charak- 
teru przestępczega czynu wyma- 
gana jest bezwzględna świador 
mość. Otóż red. Zwierzyński 
ksiązki Wańkowicza aie czytał i 
nikt nie może mu zarzucić, że 
mógł wiedzieć, żę słowa te odno- 
szą się do marsz. Piłsudskiego. 

Św, Charkiewicz, który tu ze 
Znawał, jest doświadczonyr 
dziennikarzem, pisął recenzję 
książki Wańkowicza i książkę t 
czytał, a gdy następnie zapyta 
ne się go, czy dopatruje się s 
tym aluzji de marsz. Piłsudskie 
go, odpowiedział, że nie. Skor 
wiee doświadczony dziennikarz 


który książkę tę czytał, mógł to 


przegczyć, to czyż można się dzi 
wić red. Zwierzyńskiemu, który 
książki tęj nie ezytał. 

Wręszcje ostatni 
adw. Pieracki udewadnia, że iżę- 
nia pamięci marsz. Piłsudskiego 
nie sposób jest podciągnąć pad 
art. 152 K. K. czego dowodem 
jest, że już po tej sprawie wyda- 
hp specjalną uystauą o ochronie 
imienia marsz. Piłsudskiego. Gdy- 
by oenrona ta była zapewnięna 
art. 152 K- K. to BOCÓŹ ustawa- 
dawca wydawałby tę ustawę. Nie 
można rówież wuaasadniać, że 
chodziło o podwyższenie sankcji, 
gdyż w tym wypadky wystarczy- 
iahy nowelą de art. 153 K. K. 
| pdwyższająca karę z trzech lat do 
pigiu, 

Po przemówieniach obrońców 
replikował prakurutor i nasięp- 
nie w imieniu ławy  ebrońcacj 
adw. adw.: Jasiński, Glaser i 
Easel. 

OSTATNIE SŁOWO 

Fa replizach obrońców, Bad ur 
dzielił głosu oskarźonym dla wy- 

ażonig „ostafniege glowa“, 

Doc. Cywiński oświadczył, że 
aragnie sprostować jedna z po- 
wiedzeń prokurątęrą. Nie jest on, 
jak twierdził prokurator, czło- 

wiekiem zgorzkniałym, lecz ma 
pasję krytyczną, która wynika z 


nie mą mowy o osebie Zwierzyń- bokie przeświadczenie, że nie | jego nastawienia naukowego. Za- 


marsz, Piłsud- 


Taz pierwszy, zdanicm prokurato- | gee. Ponadto podkreśla koniecz- skiego. 


re, zdanie „o obwarzenku* było ość włączenia do dokumentów WYWÓD 


u jie w czasie z dnis 0 grudnia 
1931 r. w felietonie X awercgo 
Pruszyńskiego p. t. 
rz“, gdmie auior 

zdanie z przyjęcia 


wspcmunichegzo wyżej egzempla- 
rza „Merodu i Państwa*, który 


o 


PRAWNICZY 
ADW. GLASEPA 


Jednak z obowiązku obrończe- 


Glazer — do ścisłego wywodu 


jakoby 
i miat użyć określenia „kabotyn* 
pod adresem mgrșş3. Pilsudskięga 
Red. Zwierzyński prosił Sąd c 
| uniewinnienie. 

Sąd zamknął posiedzenie o go- 


„W Belwede- | zdaniem otrony wywołał zajścia. go, muszę przejść — mówił adw. dzinię 12-ej w nocy, zapowiada- 
dająe sprawe | Obreńca adw. Pieracki prosi 


jąc ogłoszenie wyraku ma ponie- 


młodzieży u | zasięgnięcie wywiadu w DOK j|prawacgo w kwestii czynu. Po- dziatek o gedz. 13-ej. 


dzi, że brak tu jest wszelkich 
| ś4ewzruszona rękoma i tajemnica wkiądów. Skarbonki gratis- 


ji Koprad żelcejowski 


| barg Malinowska 


' diecezji w Wielki Czwartek świę- 

cenie Oleiów w katedrze miej- 
| ssowej za zezwoleniem Stolicy 
| Apostolskiej odbędzie się w Nie- 

' dzielę Palmową. 

WARSZAWA, 10.4. W dniu wczo 
rajszym JE. Ks. dr. St. W. Okor 
niewski biskup chełmiński, wy- 
jechat do Rzymu ad limina Apo- 
stolorum. 

TARNÓW, 10.4. JE. ks. biskup 


dr. Fr. Lisowski, ordynariusz die- 
j tarnowskiej, wyjechał w 


Sir. 5 mm 


polscy 
do Rzymu 


towarzystwie ks. infułata dra J. 

Lubelskiege do Rzymu. 
SANDOMIERZ, 10.4. JE. ks. bì- 

skup J. K. Lorek, Administrator 


powzięto uchwaly podane, wińskiego nie stały na poziomie W łaczności z tym wyjazdem i| Apostolski diec. sandomierskiej, 
prokuratora dla zoriente- | profesora uniwersytetu, adw. Gla nieobecnością w Łucku Pasterza 
wania się, jak dalece uchwały tę | 


sprawozdanie ze stanu diecezji za 
ostatnie Dpięciolecie oraz wziąć 
udział w kanonizacji błog. An- 
drzeja Boboli. Ks. Biskupowi to- 
| warzyszy kanclerz Kurii ks. dr. 
Fr. Jop. Powrót z Rzymu nastąpi 
około 28 bm. 


PIELGRZYMKA 
OGÓLNOPOLSKA 
Ogólnopolska pielgrzymka do 
Rzymu na kanonizację błog. An- 
drzeja Behboli opuszcza Polskę w 
dniach 12 i 13 bm. Część pocią- 
| gów odjedzie z Katowic we wto- 
"rek, resztą w Środę. 


OAAR T E E JĄ a ARRAS 


Jszczędaości 


acc KAPITAŁÓ 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘD 


pewna 


oa K, K. ©, - ZGODA 7 


NGŚCI pow. warsz. (gmach wiasny) 


Bupiiarna gwarancja funduszów (Związek Peręczycielski: 7 miest i 38 gmin 
odstełecznych). — ieiążeczki (14.000): imeune, okazicielskie, za naska. 


Pozyczki: 
Sodziny czynności: 8 - 19', (bez prze 


towa Zł. 82.120.000 


| 
i 


Wiadomosci 


BADANIA POBŁABÓW ROPY 
NATFOWEJ NA PODKARPACIU 


Wędłyg danych zebranych ostatniu 
przez komisję geologiczną, znajdują 
się na terenie Podkarpacia sambor- 
skiego bogate polłady ropy naftowej 
i gazów ziemnych. Kilka poważnych 
WIEOREERZA ROR OBY EJ" ORT IKP 


KAWA 
HERBATA 
rodz nxi, czekolada 


RA G TE 
ME D: i wszelkie artykuły 
ŝu ja eczne po cenaca niskich 


TEL MARZEC 


Mazowiecka 5 
Marszałkowska 89 


FISTASZKI i ORZECHY 


laskowe gorące (pieczone) 


najlev zye» plantacji, co 
eodzinę śweło p o'a 
średnie i wyszuk ne ga- 
thaw w opakowaniu 
10a w:gę 


i WACŁAW RAG 


WĘGIE 
FRAN 


RA 


Do nabycia we wszystkich 


z  obrenców | 


DALMATYKSKIE, HISZPAŃSKIE i WŁOSKIE 


oraz Światowej marki COGNAC BARNETT & FILS 


hipoteczne, wekslowe, zastaw walorów. 


twy). Informacje i prospektv: na żądanie. 


romy 248.000.000 zł. 


roczny 


qospodarcze 


firm naftowych zakontraktowało ©6- 
beenie szereg terenów do ekspleałacji 
Tereny te znajdują się w Monasterey, 
Biażcwej Woli Błażowskiej, Koblu. 
Woli Koblańskiej i w innych miejsce- 
wościąch. Wiercenia na powyższych 
terenach rozpoczną się niebawem, 
STAN RZEMIOSŁA 
WOŁYŃSKIEGO 
s Wołyńska Izbą Rzemieślnicza prre- 
prowadziła statystykę rzemiosła wo- 
łyńskiego w dniu 3L grydnia 1937 r. 
Na Wołyniu znajdowało się w tym 
czasie 23.151 czynnych warsztatów 
rzemieślniczych. Na podstawie kart 
rzem.eśln'czych wprowadzeno 17.838 
warsztatów, natomiast 5.268 byłe na 
Wołyniu warsztatów nielegalnych. 
NISKI POZIOM 
HODOWLI BYDŁA 

W powiecie wilejskim rozpoczęte 
gminne przeglądy buhai. Ostatnio 
odbyły s.ę przeglądy w gminach Że- 
dziskiej i Wiszniekiej. Przeglądy ta 
wykazały, że hodowia bydła na tere- 
nis powiatu stoj na dość niskim po- 
ziomie, Na 96 dostarczonych na prze. 
glad buhai, w Żodziszkach zażwalifi- 
kowano tylko 31, a w Wiszniewie x 


87 zakwalifikowano 46. 
O i S-KA ini: noża 5 


ęta znane ze swej dobreci 


RSKIE: zigleniaśi, Maślącze I t. d. 
CUSKIE, REŃSKIE ) MQZELSKIE 


handłach win i restauracjach 


-=== R A D I 0O = 


PONIEDZIAŁEK 


| 6.15 Pieśń „Kiedy ranne“ 6.20 Gimna- 
styka 6.40 Muzyka iplłyty) 760 Dzien- 
nik 7.16 Muryka (płvty). B00 Andycja 
dla szkół 

11.15 Audycja dia szkół. 11.40 Od war- 
sztatu do warsztalu. 11.57 Czas i hejnał 
12.03 Audycja południowa 
1 1530  Wsado gospodarczę  if.63 
„Z pieśnią po kraju* 1615 Orkiestra pod 
dyr Br. Nagujewskiego 16.50 Pogadan- 
ka 17.00 Pogaqankąa 1715 koncert gol- 
stów. 1750 poggdanka sportowa | wią” 
dolmości sportowe 1810 Mejodie włoskie 


í iy) 18 Audycja dla wsi. 1900 Au- 
Bł sirzclęcka ]930 Dyskulujmy „Sto 
sunki finansowe w małżeństwie” 1950 


20.00 Kengert P E 
-$ Ork: . R, Zafia Terne 
Wyk.: Mają Orkieştra P EEr e c. 
poetyckie. 22.00 Koncert! symfuniczny 
| OOO 
NAJCIEKAWSZE ĄUDYGJE 


10.30 4azajenie daykusji na tema! 
„Stosunki fmansowa w malżęńnstwie” 
zoga Konsert rozrywkowy. 
00 Koncert symfoniczny 
| KAIRZE | - - 
WARSZAWA H 
13.00 Koncert z płyt. 14Ub Program ne 
jutro 1410 Koncert solistów Wyk.: Bar- 
= śpiew. Józef To- 
1580 Swlica u progu 
łata — reportaż. 1529 Orkiestra salono: 
wa W Wilkosza 1800 Fryderyk Chopin 
(Il aud} (plyty). 18.55 Muzyką lekka 
z płyt 1956 Życie kulturalne 2200 Rc 
partaż. 20.]5 Muzyka lekka plyty). 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
24.00 200 Ł Dziennik 2 Gawęda pa 
na Franciszką 4 Polska muzyka upero 
wa 4. Pogadanka w języku angielskim 
$ Polska muzyka lekka 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

1325 Ryga., Koncerti Chopi.nowęki 

20.00 Bruksela (lam. „Czarnę figtkr 
pera ognuta na moiywach Chopina 

20.10 Bucapeszt. Koncert rozrywkowy 

20.50 Lille. „ltalig w muzyce” — kon 
cer? orkiestrowy. 

20.30 Londyn Reg. Mazurki Chopina 
Szymanowskiego w wyk. Jana Sinecerli 
na 

20.33 Sztokhołm. Koncert «s ; 
z udz. Alfreda FHoehna way SDB 

20.40 Bruksela franc. Utwory Francka 


Pogadanka 


kacz fortepian 


WTOREK 
6.15 Pieśń „Kiedy renne wstaję tee 
| rze“. 620 Gimnastyka. 5.46 


(płyty). 7.00 Dziennik. 7.16 Muzyka ipiy= 


r aycją dla sz 41-44 ye 
DE o A 1180 AE 
cja dlą szkół. 11.40 > 
szta w wykonaniu Simoną Bareru BE 
ty). 1157 Sygnał czasu hejnał. -l 

Audycja BAC dos s „o 

* 10.066 Aktualności 

fin.-gosp. 16.15 Koncert w 

„ wileńskiej a 
Poiskiego Radia. 18.00 Pogadanka. 18. 
Wiadinności sportowe- 1820 Skyayka 
techniczna. 15.45 Audycja dia wsi. 1%. 
Wieczór literacki poświęcony  KarolpMi 
klubertowi PRostworowskiemu. 19.40 Re- 
cilał skrzypcowy Waciawa Kochań skie- 
go. 20.00 Pogadanka- 20.10 „Stara basn 
— opera w 4% aktach Władysława Sgier- 
skiego. 22.50 Dziennik i Kom. meteorol 
2300 Muz. taneczna. 

WARSZAWA U. 

1300 Muzyxa lgkka ipıyty). 14.10 Kon- 
cert kamerainy. 14.45 P.eśni obce w wy~ 
konaniu Michała Zaoejdy - Sumickieza, 
15.00 rogadanka, 16.10 Wiadamości spar- 
towe. 15.15 Zespol Henryka Kowalskie- 
go. 16.00 Koncert solistów. 
Wykonawcy: Stanisiaw 2Łarski — bas, 
Wiadysiaw Wochniak — skrzypce. 18.50 
Muzyką iekką (pivty). 19.55 Życie kul- 
iusa'ne. 2200 .O poezji odkrywezej", 
z2. Muzyka iekka (plyty). 23.10 — 444 
racia Busch konceriują (piyly). 

AUDYCJĘ ZAGRANICZNE 


A 


18.35 Radio Faris. kMecitel fore. Ale- 
„sandra Kagana. 
19.46 Bado iaris, Recital kiawesyno- 


wy Wandy Landowskiej. 
18.30 Londyn Reg Mazurki: Gi i 
es. Ma Ch Z 
z. manŭgwsiuego. (li) pese ć 
19.30 Budapeszi. „Nimy“ 
Fołdiui'ego (tr. z Teatru). 
19.33 Radio R: ni N 
= mania. Koncern pamit 
20.63 Królewiew. 


opera 


„Monika“ 


Dostala. — opereti 
20.30 Wiza Biffi a 
EA. fa Koncert symit 


> 21.60 Madiolan. „Kieopatra* — eperu 
a Rosa Parodi'ego (tr. z Turynu). 
E140 Lpksemburz. eguan" — Ye 


diego. 


22.10 Hiiversum I. Koncert symtonicz- 
ny z udz. Roberta Casadesusa (fart.). 


Tomasz 


FRYZJER 


ueoodn="ondulac a, 
|. EEEEERE I] 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str 6 = 
BORKOWSKI 
Społeczeństwa Polskiego 


MARSZAŁKOWSKA 50 Tel. 8-82-98 
Ondulacja trwała systemem Luka ~ ella 
Specjalność rarbowanie włosów 


we wszystkie odcienie 
manicure. 


Ceny przystępne NE EPDE PEL 


Apel stowarzyszeń polskich 
do walki z żydowskim zalewem 


ruchomej, jest dziś wprost ko- 
niecznością życiową, aby Polacy 
we własnym kraju nie stali się 
jęno sługami obcych przybyszów. 


Do społeczeństwa polskiego 
„Związek Polski* wydał odezwę 
wzywającą do wytrwałej walki z 
żydowskim zalewem. 


NIEMOŻNOŚĆ JEDYNY SPOSÓB 
WSPÓŁŻYCIA Prosty i niezawodnie skutecz- 
Z ŻYDAMI ny sposób tej obrony — byle wy 
Odezwa stwierdza, że wielowie trwale , stosowali go wszyscy, 
kowe * doświadczenie dobitnie | Wskazuje hasło „Polak popiera 
i OŚĆ st>vcja | Polaka“ 
kazał e ość współżycia . 
iw A, Niedawanie żydom zarobków 


i współpracy żydów z narodami 
chrześcijańskimi. Zbyt wielka 
jest różnica etyki i całego świa- 
topoglądu chrześcijanskiego i ży- 
dowskiego, aby mogło dojść do 
porozumienia między obu tymi 
społeczeństwami. 

Niezwykle podatni do  wszel- 
kiej akcji wywrotowej i naogół 
wrogo usposobieni do społeczeń- 
stwa, pośród którego żyją, żydzi dowskich sklepach, do niekorzy- 
jawnie dążąc do zawładnięcia Stania z usług żydów awokatów, 
światem, przenikają coraz głę-| lekarzy, inżynierów, architektów, 
biej we wszystkie dziedziny ży- | artystów i wszelkich innych za- 
cia; opanowują coraz to nowe | Wodów. 
placówki i zwiększają swój stan| „Dalecy od podburzania, dale- 
posiadania. cy od siania nienawiści, wzywa- 

Destrukcyjne pierwiastki w my do koniecznej i wytrwałej 
psychice żydowskiej spowodowa- walki ekonomicznej z żydowskim 
ły fakt, że wielu Papieży wystę- zalewem. Konsekwentnie i wy- 
powało przeciw utrzymywaniu trwale zwartą gromadą realizuj- 
stosunków z żydami. my zasadę — „Polak popiera Po- 


h z laka“, która stać się musi ha- 
NIE MOŻEMY BYĆ '|gum ntn , 
zystkich uczciwych Po- 
SŁUGAMI 


laków*. 

w WŁASNYM KRAJU | Odezwę obok Związku Polskie- 
W Polsce żydzi rozpanoszyli go podpisały następujące sto- 
się więcej jeszcze niż w innych warzyszenia: 
krajach; opanowawszy przemysł, Stowarzyszenie Techników 
handel i finanse, dążą do całko- | Polskich;=foWuYzyszenie "Thży 
Witego zawiadnięcia wolnymi zaj nierów i Mechaników Poiskicłt, 
POSTY, jak adwokaturą, medy Zjednoczenie Polskich Inżynie- 
cyną, techniką it. d. Obrona wol) zy, Katolików, Zjednoczenie 
nych zawodów przed dalszym za Polskich APrawńików: * Katoli- 
lewem żydowskim, narówni Z o- 


sprzyjać musi ich wychodźetwu 
z Polski — jedynemu radykalne- 
mu rozwiązaniu kwestii żydow- 
j skiej. 

„Z całą mocą, z całym głębo- 
kim przekonaniem o konieczności 
samoobrony, nawołujemy do nie- 
sprzedawania żydom ziemi oraz 
domów, do niekupowania w ży- 


b Iski tandin 6. ków, Zjednoczenie Polskich 
roną polskiego handlu i rzemio-| piszczy Katolików, Stowarzy- 
sia oraz polsKiej wiasnoŚći nie- szenie Dowborczyków „Ku 


Chwale Ojczyzny*, Porozumie- 
nie Akademickich Korporacji, 
Koło Młodych Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej, Bratnia Pomoc 
Studentów Uniwersytetu J. Pił 
sudskiego, Bratnia Pomoc Stu- 
| 


Czytajcie i popieraicie ogólno akademickie pismo narodowe 


Alma Mater 


Do nabycia — kantor ABC Al. Jerozolimskie 3a, pokój 11 


Kapelusze w modnych fasonach 


Turcja i Grecja uznały 
nowe cesarstwo Etjopskie 


STAMBUŁ 9. 4. Ambasador tu- | Wiktorze Emanuelu 3-cim królu 
recki w Rzymie zawiadomił hr. | Włoch i cesarzu Etiopii. 
Ciano, że Turcja uważa swego Analogiczne oświadczenie u- 
przedstawiciela w Rzymie za u- | czynił i poseł grecki w Rzymie. 
wierzytelnionego przy J. C. M.| 


Prawdziwe zjednoczenie 


dentów Politechniki Warszaw- 
skiej, Bratnia Pemoc Studen- 
tów Szkoły Głównej Gospodar- 


| 


GRAMOFONY — PŁYTY 


stwa Wiejskiego, Bratnia Po- 
moc Studentów Szkoły Głów- 
nej Handlowej. 


Naiwiększy 


WYBÓR 


| Rada Naczelna O.Z.N. 


„Naczelna Władza” z nominacn 


Szef O. Z. N. powołał z pośród , zydium jest przez szefa obozu za- 


członków obozu Radę Naczelną 
O.Z.N. W skład Rady weszło ogó 
łem 80 osób. 

Jak komunikuje P.A.T. Rada 
Naczelna i jej prezydium jest wła 
dzą naczelną Ozonu. 

Brzmi to nie bardzo szczerze, 
jeśli się zważy, że sama Rada 
jest powoływana przez szefa O. 
Z. N., a wybrane przez niej pre- 


twierdzone. 

Do kompetencji Rady należy 
współdziałanie z szefem O. Z. N. 
w ustalaniu zasad programowych 
i organizacyjnych, stawianie wnio 
sków o przyjęcie do obozu orga- 
mizacji społecznych, wreszcie u- 
dzielanie władzom centralnym 
obozu absolutorium z działalności 
finansowej i gospodarczej. 


Uchodźcy słowaccy w Polsce 


NOWY SACZ, 9. 4. Na terenie 
Nowego Sącza istnieje dość po- 


J. TRZASKA 


MARSZAŁKOWSKA 16 


Maruszeczko przed Sądem Apelacyjnym 


Zatwierdzony wyrok Śmierci 


Oskarżony zasnął podczas procesu 


KATOWICE, 9. 4. Przed są- 
dem apelacyjnym w Katowicach 
odpowiadał dziś osławiony w ca 
łym kraju zbrodniarz Nikifor 


Mąruszeczko, skazany  3-krotnie | jedynie w obronie własnej. 
na karę śmierci oraz jego towa-| do zbrodni zarzucanej mu w ak-| 
cie oskarżenia popełnionej w Ka! 
wiel- ,towicach, Maruszeczko twierdzi, 


rzysz Władysław Sparzyński. 
Rozprawa nie budziła 


Głosem  opanowanym Maru- 
szeczko tłumaczy się, że nie 
miał zamiaru zabijać ludzi, któ- 
rzy padli z jego ręki, a działał 
Co 


kiego zainieresowania ze wzglę- że działał w obronie własnej — 


du na to, że termin jej był kilka- 


zostął przywieziony na rozprawę 
z więzienia w - Mysłowicach. 
Zbrodniarz zachowywał się w 
czasie rozprawy zupełnie spokoj 
nie, a nawet w czasie odczyżgia 
(akt sprawy zasnął. Mimo to jEd- 
|nak na twarzy jego znać przeży- 
cia ostatnich tygodni. 


chcesz kupić 


J E Ż E L l Korzystnie 


z galśuterii PFSMIENALCZEW 


to tylko z t. Kazimierz PĘKALSKI 


Nowy - Świat 2% 


krotnie zmieniany. Maruszeczko `| 


przyczym nie było przy nim Spa- 
rzyńskiego. Natomiast był z nim 
inny towarzysz, którego 
ska nie chce zdradzić. 

Na dzisiejszej rozprawie jako 
jedyny Świadek. przesłuchany był 
woźny sądu okręgowego w Kato- 
wicach Fornalczyk, który jak 
wiadomo został przez Maruszecz 
kę postrzelony. 

Przypomnieć trzeba, że Maru- 
szeczko odpowiadał w  Katowi- 
cach za zastrzęjenie niejakiego 
Rottera w parku Kościuszki oraz 
żony restauratora Gałuszki i zra 
hjenia Józefa Gałuszki oraz woż 
nęgo Fornalczyka. 


Polacy w Niemczech głosują 


Tak" — w plebiscycie 


„Nie — w wyborach 


BERLIN, 9. 4. Prasa polska w 
Niemczech zamieszcza oświadcże 
nie Związku Polaków w Niem- 
czech, w którym związek stwier- 
dza, że ludność polska zajmując 
pozytywne stanowisko wobec in- 
teresów państwa, jako całości, 
odda w dniu płebiscytu swe gło- 


sy za „tak“. Dalej Związek z u-| 
bolewaniem stwierdza, że w dn.| pozbawioną przedstawicieli na- 


10 kwietnia 1938 r. została 


nownie pozbawiona 
nia udziału w wyborach pod ha- 
słem wysłania do parlamentu 
Rzeszy własnych przedstawicieli. 
Fakt ten zmusza ludność polską 
w Niemczech do oświadczenia. że 
głosy polskie wyrażą zgodę tylko 
na pytanie plebiscytu, nie zaś 
na listę wyborczą do Reichstagu, 


po- | rodowości polskiej. 


Droga do Kowna 
ze strony polskiej gotowa 


WILNO 9. 4. Dziś 


dokonana nale. Tor kolejowy ze strony pol- 


została próbna jazda pociągu na skiej jest całkowicie wykończony. 


torze od stacji Zawiasy do granicy Ze strony 


litewskiej ma być u- 


a nie kłótl iwe procesy 0 przęszłość litewskiej. Próba wypadła dosko- | kończony w najbliższym czasie. 
- d a 
Ruda żelazna 


praktyce bez porównania realniej- 
szym i donioślejszym, aniżeli od- 
mienność stanowisk stronnictw i 
ich haseł. Zrozumienie zaś, iż tak 
jest, więcej daje Narodowi poczu- 
cia siły i więcej na pewno przyczy- 
nia się do jego prawdziwego zjed- 
noczenia, aniżeli kłótliwe proceso- 
wanie się o przeszłość, z którego 
żadnych bardziej bezstronnych i 
pożytecznych nauk nie potrafi się 


P. J. R. w „Małym Dzienniku“ 
pisze: 


„Naród naprawdę jest o wiele 
bardziej w swych poglądach jed- 
nolity, niżby się to na pozór mio- 
gło wydawać, kiedy patrzy się na 
partyjne agitacje i spory, i że w 
ogromnej większości wypadków 0- 
wa wspólność przekonań w spra- 
wach zasadniczych jest czyms w 


WILNO 9. 4. Badania terenu 
puszczy Nalibockiej, gdzie zanwa- 
żono występowanie rudy żelaznej, 
przeprowadzona na kuszt wileń- 
skiej izby przemysłowo - handlo- 

| wej przez ekspedycję naukową uni- 


wyciągnąć”, 
66 Nowy Św 


w „CORDIAL 58 


NAJWIĘKSZA ILOŚĆ TANCEREK jest tyl 


Hallo! Hal o! 


Rodowita ud „nka 


RZZWWNEGNZYCZENNNN GO o 
REDAKCJA: Warszawa Al Jerozolimska 121 


czy ..Kronika Kupiecka”) Oddziai miejski .ABC* Al lerqzolimska 3a 
dziennie w godzinach ł7 30 19 00 

ADMINISTRACJĄ. Warszawa Al Jerozolimska 121 lei 309-33. SUB-32 (Kasa, buchalteria) 
Jerozolimska 3a i piętro Tet 8 18-33 Zarząd ! Dział Ogioszeń 4i 


23400 Skrzynka Pocztowa 1/45 Adres telegraficzny ABC Warszawa 
PRZEDSTAWICIELSTWA Łódz. Piotrkowska 103 te! 111 44 


Włociawek. Cyganki 34 


tel 135 Kalisz. Rzeźnicza 4 tel 477 Katowice, u 


Telefony 668-62 (gękrętariat) 666-99 (ogólny). 
Tel 


'erozolimska 3a 


Biuro czynne w godz 


ODETTE LUPE 


w taficach 
wschodnich indyjskich 


iat BI 


ko w CORDIALU 


330-59. (Ezta? gospodar- 
88 333 przyimuje interesantów co- 


Kantor prenumerata Al 
tel 727-33 Konto PKO 


10 13:15 18 Foznan 2? Grudnia 
1 Stawowa 16 te! 318-28 


PRENUMERATA miejscowa iz odnoszeniem do domu) ! na prowincji z? 230 miesięcznie, wydanie £ wraz z dzieła 


mi Sienkiewicza zł 330 miesięcznie Za granicą zł 400 Wyd B (2 premią 
słowacji W M Gdańsku : na Węgrzech cena prenumeraty jäk w kraju 
Za zwrot nadeslanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada 


Razaktor naczelny: dr. Tadeusz Gluziński 


książkową» 550 W Austrii. Czecho 


| 


w puszczy Nalibockiej 


wersytetu wileńskiego, stwierdziły, 
że ruda ta posiada od 30 — 40 proc. 
żelaza. 


Teren zbadany zawiera pokłady 
rudy obliczane na 40.000 ton, przy- 
czym istnieją dane, że w puszczy 
Nalibockiej znajdują się pokłady 
jeszcze bogatsze. Badanie ich na- 
stręcza jednak poważne trudności 
zewzględu na błotnisty teren. Jak 
wykazują badania w puszczy Na- 
libockiej powstać będą mogły nie- 
wielkie zakłady przemysłowe opar- 
te na eksploatacji tamtejszej rudy. 


Ceny ośłoSZEŃ 


twśród artykułów) 80 gr w reklamach (wśród ogloszeń) 


nym 70 gr Natatki reklamowe - 1 


dwójnie Notatki reklamowe oznacza 
szeń Administracja nie odpowiada 


nazwi-! 


| Nastepnie biegli złożyli swe 
oświadczenia co do stanu umy- 
|słowego oskarżonego. Stwierdzi- 
(li, źe Maruszeczko w pełni odpo 
wiada za dokonane czyny. 


Po przemówieniu prokuratora 
i obrońców sąd apelacyjny za- 
twierdził wyrok Śmierci na Ma- 
ruszeczkę, natomiast uchylił wy- 
: rok pierwszej instancji, uwalnia- 
jący Sparzyńskiego od winy i ka 
ry, skazując go za podrzegañie 
do zbrodni na karę więzienia 
przez 8 lat. 


Obrona zapowiedziała kasację. 


RK 


kapitał za 


| 
Według stanu z początku b. r, 
kapitał zagraniczny w spółkach 
akcyjnych zaangażowany jest, 
jeśli chodzi o kapitał akcyjny, 
sumą 1.441.7 mil. zł, co stanowi 
42.9 proc. całego kapitału akcyj- 
nego 

Kapitał zagraniczny skoncen- 
trowany jest w 438 na ogólną li- 
czbę 1.414 (normalnie czynnych 
było na początku b. r. 1.067). W 
314 spółkach kapitał zagraniczny 


prawa bra- Znajduje się w większości i stano- | 


kaźna grupa uchodźców ze Słowa 
cji, którzy musieli opuścić swą 
ojczyznę, zmuszeni do tego prze- 
śladowaniami ze strony władz 
czeskich. 

Utworzyli oni związek, który 
przystąpić obecnie do organizacji 
„Wieczoru Słowaków”, 


i. 00 


-ka 


Mili | S~ 


N. Świat 49 


óraniczny 


| w spółkach akcyinych 


wion w tych spółkach łącznie 
88.8 proc. całego kapitału zagra- 
nicznego, zaangażowanego w 
polskich spółkach akcyjnych. 
Zagraniczny kapitał akcyjny w 
polskich spółkach jest następują- 
|eego pochodzenia: francuski 26.2 
proc. amerykański 18.6 proc., bel- 
gij „i 13.3 pros. niemiecki 13.3 
| proc. szwajcarski 8.5 proc. an- 
| gielsk: 5.4 proc” holenderski 3.9 
proc. austriacki 2.9 proc. i t. d. 


Sekretarz m. Katowic 


aresztowany za defraudację 


' KATOWICE, 9. 4. Wielką sen- 
'sację w Katowicach wywołała 
aresztowanie sekretarza miej- 
skiego m. Katowic, zatrudnionego 
w Miejskich Zakładach  Czysż- 
czenia, Alfonsa Cyganka. Był on 
równocześnie skarbnikiem Zwią- 
zku Straży Pożarnych Woj. Śl. 
Aresztowany Cyganek pełniąc 
funkcję skarbnika dopuści się 
nadużyć na szkodę związku i 


KIJÓW 9. 4. W republice auto- 
nomicznej Niemców Nadwołżań- 


skich. wchodzącej w skład ZSRR, 


rząd składa się niemal wyłącznie 
z żydów. 

Przewodniczącym Rady Komi- 
sarzy Ludowych republiki (od- 
poWiednik premiera) jest Dawid 
Dalinger, przewodniczącym Komi 
tetu Wykonawczego (odpowięd- 
nik prezydenta Dawid Rozenber- 
ger, Komisarzem przemysłu jest 
Mychło Corajew — a kierowni- 


* wszystkich stronach po 6 azpalt) 


60 gr na ostatniej 
zi Komunikaty | wyjaśnienia 


się cyfra (N) a komunikaty 


e zła miejsce wysokości I milimetra Orze? 


150 zi opisy specialne 
Drobne po 20 gr za wyraz duże litery w ogloszeniach „drobnych' liczy się ża oddzielne wyrazy tłusty druk - po 
wyjaśnienia cyfra (K) 


sprzeniewierzył okol 
7.000 zł. 

Po ukończeniu wstępnych do- 
chodzen został on przekazany do 
dyspozycji władz sądowych w Ka- 
towicach. 

Jak wiadomo, aresztowany jest 
bratem inspektora Cyganka, któ- 
ry znany jest miejscowemu spo- 
łeczeństwu jako niedawny jesz- 
cze członek „Volksbundu'*. 


kwotę 


Żydzi rządzą 


Niemcami nadwołżańskimi 


kiem lokalnej partii komunistycz- 
nej niejaki Jakub Popek. 

Ta obsada personalna rządu 
autonomicznej republiki  „nie- 
mieckiej* posiada wyraźnie zło- 
śliwy charakter w stosunku do 
mniejszości niemieckiej w ZSRR, 
Moskwa bowiem podejrzewa 


Niemców Nadwołżańskich o na- 
stroje antysowieckie, spowodowa 
ine terrorem i wyzyskiem gospo- 
„darczym, oraz krępowaniem roz- 
woju kulturalnego. 


arerokożć 


lednej «rpalty ina 
I zì. w tekżźcie 
W dodatku niedziel 


3 zł lekarskie M gr 


na lej stronie 
stronie 10 gr 


Za terminy druku ogla 
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